10
7

Or.0063-5-8/10
Protokół nr 8/10
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 21.09.2010r. w godz. 1400 – 1440.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) Krystyna Sawicka
2) Zygmunt Reszczyński
3) Marek Szmagliński
4) Ryszard Lipiński 

5) Andrzej Gąsiorowski
6) Renata Dąbrowska

7) Krystyna Tuszkiewicz

członkowie nieobecni:
1) Edward Gabryś

- usprawiedliwiony
2) Bogdan Tyloch 

- usprawiedliwiony
3) Leszek Pepliński

- usprawiedliwiony 

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.
· spoza Rady:

1) Józef Skiba 
- Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej 

2) Jacek Marczewski 
- Dyrektor Wydziału Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami

3) Jarosław Rekowski 
- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska
4) Marta Janiszewska 
- portal „chojnice24.pl”

Posiedzenie otworzył Zastępca Przewodniczący Rady Miejskiej Józef Skiba, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących, 

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.
· p.Skiba – rozumiem, że z materiałem sesyjnym Państwo się zapoznaliście. Czy są ewentualnie jakieś uwagi odnośnie tego materiału sesyjnego?
· p.Lipiński – w związku z tym, że jedna sprawa dotyczy mojego osiedla, mianowicie zbycia nieruchomości na ul. Subisława. No, ja naprawdę sięgając pamięcią wstecz nie pamiętam, czy myśmy to opiniowali. To jest duża działka i chciałbym to sprawdzić, żeby później ktoś nie miał do nas pretensji. Tak, że bardzo prosiłbym, aby Pan dyrektor Marczewski tutaj sprawdził to w dokumentach. To jest projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości na str. 76-77 biuletynu. 

· p.Marczewski – ten teren jest objęty planem miejscowym uchwalonym w tym roku i granice, które pozostają jakby poza tym terenem obejmują cały teren zielony razem z górką saneczkową, związany z osiedlem. Czyli to co sprzedajemy jest za górką saneczkową i zgodnie z planem jest przeznaczone na usługi i mieszkalnictwo. 
· p.Lipiński – czy mam to rozumieć w ten sposób, że ta opinia nasza jest niekonieczna?

· p.Marczewski – opinia Państwa była pośrednio wyrażona poprzez to, że my zawiadamiamy o przystąpieniu do sporządzenia planu miejscowego, o jego uchwaleniu, a następnie rada podejmuje uchwałę. A więc jest tutaj jakby, no plan został zatwierdzony z udziałem Rady Samorządów Osiedlowych. Bo co do terenów, gdzie są wątpliwości, są wykorzystywane publicznie, to zawsze pytamy. Natomiast tu jest ewidentnie grunt przeznaczony planem na usługi i mieszkalnictwo. Poza terenami zielonymi, on jest za górką saneczkową już położony. 

· p.Skiba – czy takie wyjaśnienie wystarczy Panu Przewodniczącemu? 

· p.Lipiński – trudno mi się z tym zgodzić, bo mam tutaj poważne wątpliwości, dlaczego 
w innych sytuacjach żąda się naszej opinii, zajęcia stanowiska. To jest duża działka. Według dalekosiężnych prognoz również na tym osiedlu miał być zbudowany perspektywicznie „Orlik”. Ta duża działka, która zostanie zbyta uważam, że w konkretnym przypadku, kiedy staje to już na sesji, uważam, że powinno to być szczegółowo analizowane przez samorząd i żałuję, że się tak nie stało. 
· p.Marczewski – w toku przygotowania uchwały w sprawie planu miejscowego, no taka konsultacja się odbywa.

· p.Skiba – czy w innych przypadkach sprzedaży jakichkolwiek gruntów były zasięgane opinie samorządów osiedlowych?

· p.Marczewski – opinie samorządów zasięgamy w takich sytuacjach, kiedy budzi to wątpliwość. Czyli, jeżeli teren jest przeznaczony w planie miejscowym na zabudowę jednorodzinną i mamy wyznaczony w planie, to jest jakby rzecz oczywista. Natomiast, jeżeli jest jakiś teren zielony, na którym samorząd funkcjonuje i nie ma tam planu, nie ma przeznaczenia, no to wówczas pytamy, żeby uniknąć niedomówień. 
· p.Skiba – ale w tej chwili na tym terenie nie ma zagospodarowane żadnych terenów zielonych. To jest teren przeznaczony pod sprzedaż zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego?

· p.Marczewski – tak. Górka saneczkowa leży jeszcze, że tak powiem, na tym białym kawałku, jak tu widać na rysunku, czyli ta granica jest tam bodajże 3 – 4 m od podnóża górki saneczkowej wyznaczona. Dlatego nie zasięgaliśmy osobnej opinii. 
· p.Skiba – w związku z tym Panie przewodniczący, czy jakiś wniosek?

· p.Lipiński – nie. Jeżeli Pan dyrektor uważa, że to wszystko jest lege artis, do czego ja mam wątpliwości…
· p.Skiba – no ma Pan prawo zgłosić jakiś wniosek, jeżeli ma Pan wątpliwości. Myślę, że jeżeli to jest zgodne z planem zagospodarowania przestrzennego, to taki plan był do wglądu dla wszystkich przewodniczących i radnych, dla wszystkich mieszkańców Chojnic. Każdy mógł się z tym zapoznać w swoim czasie. 

· p.Lipiński – to ja tak właśnie mieszkańcom też wytłumaczę, jeżeli ten problem… On stanie się żywy, bo to jest duża działka. To ja właśnie Panie przewodniczący tak powiem – każdy 
z was miał możliwość zapoznania się z tym materiałem w Ratuszu i proszę mi wierzyć, że wywoła to pewnie salwę śmiechu. 

· p.Marczewski – no, ale może nie do tego zmierza odpowiedź. Ja się zastanawiam w takim razie jak powinniśmy uzgadniać plany, żeby uzyskać tego rodzaju odpowiedź, bo być może gdzieś jest jakaś luka informacyjna? Jak to zrobić, żebyśmy uchwalając plan mięli pewność, że dany samorząd zapoznał się z nim i skierował uwagi? Bo to do tego się sprowadza w zasadzie, czy gdzieś nie następuje przerwa w przepływie informacji, która pozwala na błędne tworzenie ustaleń planu? Bo tu nie chodzi o to, jest oczywiste, że jak coś ……………13:05 i żeby on to pamiętał wszystkie plany miejscowe. Natomiast niewątpliwie i to jest zgodnie z procedurą wdrożoną jakiś czas temu przewodniczący samorządów otrzymują plany do uzgodnień, czy zawiadomienia, tak samo wiedzą, że plan jest, znają ich treść i teras „gdzie tu jest pies pogrzebany”, że nie jest w porządku?
· p.Skiba – Panie przewodniczący, bo ja nie wiem, czegoś nie rozumiem, czy Pan, czy mieszkańcy w ogóle chcielibyście ten teren mieć pod jakieś zagospodarowanie?

· p.Lipiński – Panie przewodniczący, ja już wspomniałem, w perspektywie dalekosiężnej, może nie aż tak bardzo dalekosiężnej na osiedlu Budowlanych ma również powstać „Orlik”. Ja się teraz zastanawiam w którym miejscu? Czy tutaj Panowie żeście o tym pomyśleli? Bo z tej perspektywy, która się rysuje w tej chwili to raczej nie. 

· p.Marczewski – ja bym powiedział, że pomyśleliśmy, bo teren, który jest rezerwowany, jako usługi sportu i rekreacji na tym obszarze, połączonej zabudowy i skierowane tylko pod zabudowę sportową, który obejmuje obszar między garażami i zabudową usługową po byłej spółdzielni oraz tą górką saneczkową, no nie zdarza się często w osiedlach. W osiedlu „Śródmieście” w ogóle nie ma mowy o podobnym terenie. Nawet w osiedlach domów jednorodzinnych taki teren… On jest dosyć duży i prawdę mówiąc teraz tak się zastanawiam, czy tam „Orlik” się nie zmieści? Bo tam jest kupa terenu. 
· p.Skiba – Panie dyrektorze w uzasadnieniu wyraźnie czytamy: „Działka została wydzielona geodezyjnie i jest przeznaczona pod zabudowę mieszkaniową wielorodzinną i usługową. Przedmiotowa nieruchomość jest zbędna do wykonywania zadań własnych gminy”. 

· p.Marczewski – no, według ustaleń planu nie jest. Natomiast jeżeli Pan przewodniczący Lipiński mówi, że tak nie jest ja bym, powiedzmy, mógł przeprowadzić analizę wielkości, czy „Orlik” się tu zmieści, bo to nie jest trudne na tym terenie. Wydaje mi się, że tak, bo to nie są wielki obiekty.
· p.Skiba – no, ale jeżeli to nie jest w planie zagospodarowania przestrzennego, to trzeba znowu plan zmieniać. 

· p.Lipiński – to jest post factum w tej chwili. Jeżeli ta działka zostanie przez radnych, ta uchwałą zaakceptowana ona przejdzie, to będzie to przysłowiowa „musztarda po obiedzie”, bo może zabraknąć terenu. Może, ja nie wiem?
· p.Marczewski – to, że ja mówię, że bym to rozważył to nie znaczy, że chcę się wystawić na Pańskie zarzuty, ponieważ nie czuję się tu winny. Ja ten plan skonsultowałem w odpowiedni sposób. Jeżeli w odpowiednim momencie nie było mowy o tym, że ma być „Orlik”, ja na przykład nie wiem, że konkretnie w tym miejscu planowano „Orlik” i nie wiem, gdzie on miałby być, nie wiem gdzie ten wniosek został uchwalony? Jest szereg rzeczy, których mogę w takim momencie nie wiedzieć. No i to też pewnie moja wina, że nie wiem. No nie jest kwestia post fatum, bo jeżeli faktycznie jest takie zagrożenie, że nie zmieści się urządzenia sportowego, że jest decyzja, że tam ma się znaleźć boisko, a nie ma gdzie… Jest to, jak na tak nieduże osiedle duży teren rekreacyjny. Stosunkowo duży teren rekreacyjny i tam się powinno boisko zmieścić, bo tam normalnie przecież nikt nie gra w piłkę, na tym terenie, o którym mówimy za górką saneczkową, tylko boisko takie dla chłopców jest wcześniej urządzone właśnie przed górką. I teraz, no nie wiem, to trzeba się zastanowić, gdzie ma być ten „Orlik”?

· p.Skiba – Panie przewodniczący, kiedy była podjęta taka decyzja i przez kogo, że tam ma być „Orlik”? 

· p.Lipiński – decyzji żadnej nie ma. Mówi się o tym w kuluarach i jeżeli w ten sposób rozmawiamy, to ja mówię w swoim imieniu, ale podejrzewam, że ten głos zostanie poparty przez więcej osób, że my mamy zbyt mało informacji. Mówi się o tym w kuluarach i na tej sali, tutaj na sali obrad Rady Miejskiej, że w perspektywie powstanie „Orlik” na Budowlanych. Ja mam nadzieję, że Pan przewodniczący o tym słyszał?

· p.Marczewski – i teraz Pan wie, że ten „Orlik” się nie zmieści na tym terenie, który jest tam?

· p.Lipiński – ja nie wiem. Ja nie jestem fachowcem, ja nie jestem specjalistą. Ja chciałem tylko, żeby Pan był uprzejmy rozwiać moje wątpliwości i nic więcej. 

· p.Marczewski – wobec tak postawionego pytania ja potrzebuję chwilę czasu.

· p.Skiba – Panie przewodniczący w związku z tym, że… no ja widzę, że Pan nie jest zadowolony z tej odpowiedzi i że ta uchwała nie powinna, według Pana, tak ja rozumuję, wejść na tej sesji. W związku z tym Pan powinien jakiś wniosek złożyć, który powinien być poparty przez całą Radę Samorządów Osiedlowych. 
· p.Lipiński – ja nie chciałbym mieć zarzutu w przyszłości, kiedy może się okazać, że ten „Orlik”, który ma powstać w jakimś czasie, że rzeczywiście będzie miał swoje miejsce na tym osiedlu i będzie tego terenu „dosyć”. Ja nie mam takiej pewności, dlatego chciałem prosić, żeby te moje wątpliwości zostały rozwiane. W związku z tym, że taka analiza, tutaj jednoznacznie Pan dyrektor oświadcza, nie została dokonana ja stawiam wniosek, żeby ten projekt uchwały zbycia nieruchomości został z tej sesji wycofany. Żeby po prostu spokojnie to przemyśleć. Mam nadzieję, że to nie jest sprawa tak gorąca i na już. Chyba, że sytuacja inna, 
o której my nie wiemy. 

· p.Marczewski – ja się zastanawiam, jak zrobić z tak postawionym wnioskiem, bo na przykład co będziemy wiedzieli za miesiąc? Czy skierujemy wniosek do zmiany planu miejscowego, który był przeprowadzony prawidłowo i zgodnie z wiedzą wszystkich właściwych osób? Bo ja mogę przeprowadzić analizę, która uspokoi Pana przewodniczącego. Nie lubię mówić gołosłownie – raczę liczę i mierzę niż „wróżę z fusów”. Więc wolę sprawdzić linijką i powiedzieć, że „Orlik” w jakimś tam kształcie, czy też boisko się zmieści. Ale pytam dlatego ile mam na to czasu, czy 15 min, czy pół godziny?
· p.Skiba – wniosek został postawiony i proszę o przegłosowanie go. 

Rada Samorządów Osiedlowych podjęła następujący wniosek:

W związku z brakiem konsultacji z Samorządem Mieszkańców Osiedla Nr 7 odnośnie zbycia działki przy ul. Subisława Rada Samorządów Osiedlowych wnosi o wycofanie z porządku XLII sesji Rady Miejskiej projektu uchwały w sprawie zbycia nieruchomości. 
/5 za, 2 wstrzymujące/

· p.Sawicka – ja jeszcze do tego tematu, bo to teraz tak wyszło, że czegoś nie wiemy, albo coś wiemy. Wyobrażam sobie, że my przy budowaniu takiego planu zagospodarowania, jako samorząd, powinniśmy wcześniej wnosić swoje uwagi co do tego, co myślimy, że na naszym osiedlu jeszcze powinno powstać. Na przykład mamy taki pomysł, o tu Pan ma, że chciałby, aby na jego osiedlu powstał „Orlik” i czy jest takie miejsce? Jak się okaże, że jest takie miejsce, jest odpowiednio duże, jeszcze przy okazji do jakichś innych zabaw będzie, bo „Orlik” nie do wszystkiego jest, ale jeszcze do innych zabaw będzie teren, nie będziemy mięli nic przeciwko temu, żeby uwzględniając to uchwalić plan zagospodarowania. Bo w ramach tego co rośnie narastają takie sytuacje. No, nikt kiedyś tam – może 2 – 3 lata nie myślał do „Orliku” na osiedlu, prawda. Wszystko było dobrze, a w tej chwili takie tereny jednak na osiedlach powinny być pozostawione do takiego użytku całej społeczności. 
· p.Skiba – zgadza się to, co Pani mówi, ale na większość terenów stoją w tej chwili bezużyteczne plany zagospodarowania przestrzennego już są i dobrze by było, jak macie Państwo takie tereny w obrębie swoich samorządów po prostu skonsultować się z Panem Marczewskim, czy jest na to już zrobiony plan zagospodarowania przestrzennego, czy dopiero będzie i takie konsultacje byłyby wskazane. 

· p.Sawicka – postaramy się tak robić. 

· p.Dąbrowska – ja mam jeszcze tylko jedno pytanie do Pana dyrektora. Czy jak jest robiony plan zagospodarowania przestrzennego, to osoba, która zajmuje się tym, to przecież znając specyfikę osiedla chyba też widzi, czy na tym osiedlu jest jakieś boisko, czy jest przewidziany punkt pod szkołę, czy jakieś inne. Chyba są takie założenia też, że one są wyznaczone te miejsca?

· p.Marczewski – oczywiście. Dlatego nie ma dyskusji na ten temat, że teren zielonego nie ma. Teren jak na wielkość osiedla Budowlanych jest dosyć znaczny, jego charakter, bo tej zabudowy mieszkaniowej na tym obszarze jest stosunkowo niewiele. Tak, że jest tam teren wyznaczony. Dlatego ja muszę jedynie, żeby mieć pewność sprawdzić, czy zmieszczą jeden „Orlik”, czy dwa się zmieszczą. I co to znaczy to pytanie, czy poza istniejącym boiskiem, że jeszcze ekstra ma być „Orlik”, czy „Orlik” może zastąpić istniejące boisko do piłki nożnej, bo to ja też nie wiem co ludzie sobie wyobrażają, jak patrzą na taki teren?

· p.Skiba – w każdym bądź razie wniosek został przegłosowany i na sesji przed głosowaniem tej uchwały rozumiem, że Pan dyrektor będzie wiedział już konkretnie o co chodzi i Burmistrz się ustosunkuje do tego wniosku. 

Po omówieniu i analizie materiału sesyjnego Rada przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2010r.

· projekt uchwały w sprawie pomocy finansowej dla Powiatu Chojnickiego.

· projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania.

· projekt uchwały w sprawie określenia szczegółowego sposobu konsultowania z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art.3 ust.3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie, projektów współpracy Gminy Miejskiej Chojnice z tymi organizacjami i podmiotami.

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XIX/231/08 z dnia 23 czerwca 2008r. w sprawie wieloletniego planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych i urządzeń kanalizacyjnych będących w posiadaniu Miejskich Wodociągów Sp. z o.o. w Chojnicach.

· projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby przeznaczonych do wydania licencji na wykonywanie transportu drogowego taksówką.

· projekt uchwały w sprawie zasad usytuowania na terenie miasta Chojnice miejsc sprzedaży i podawania napojów alkoholowych.

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XLII/381/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 6 kwietnia 2006r. w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży.

· projekt uchwały w sprawie trybu udzielania dotacji oraz tryb i zakres kontroli prawidłowości ich wykorzystania dla przedszkoli, innych form przedszkolnych, szkół podstawowych i gimnazjów, dla których organem prowadzącym jest organ inny niż Gmina Miejska Chojnice.

· projekt uchwały w sprawie użyczenia nieruchomości.

· projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości.

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenów pod zabudowę mieszkaniową i usługi przy ulicach Człuchowskiej 
i Wyszyńskiego w Chojnicach.

Ad.2.

· p.Tuszkiewicz – ja bym chciała się zapytać w imieniu mieszkańców, którzy się dziwią, czy ktoś pozwolił właścicielowi tak zeszpecić Sukienników 4. Tym bardziej, że ja tam mieszkam w tym budynku i mieszkańcy się pytają, kto pozwolił właścicielowi tak zeszpecić Sukienników 4, bo to nie jest zupełnie ten sam budynek. Chodzi o to, że styropian został położony na te wszystkie gzymsy, które tam były takie ładne, coś takiego ozdobnego. To wszystko zostało zakryte i w ogóle jest w tej chwili pierwsze piętro zrobione, obrzucone ładnie, kolorowo, a góra, która należy do ZGM-ów, gdzie m.in. ja mieszkam i tam jeszcze jeden sąsiad, i jeszcze tam jest jakieś psychologiczne centrum, tam jest nic nieruszone. No, więc nie wiem, czy to wspólnota nie musi razem robić tego, czy to każdy sobie będzie robił, czy jak to jest? O ile wiem to jest budynek ponad stuletni, to chyba jest jakiś zabytek?!

· p.Skiba – takie zapytanie damy Burmistrzowi i na sesji ktoś odpowie na to pytanie. 
· p.Reszczyński – ja bym chciał, jeżeli jest to możliwe zapytać. Z ogrodnikiem rozmawiałem naszym miejskim kilka razy i jakoś to w tym roku niedbale, ospale, nie wiem jak to wyrazić? Ja nie mogę już poobcinać żywopłotów, bo się nie czuję po prostu i dopóki mogłem, to ja to sam robiłem. Ale z ogrodnikiem rozmawiałem nie tak dawno i miało być zrobione, przyjadą 
i zrobią. I drugie, mieszkańcy Os. Hallera zaczynają wątpić w to, że my mamy w ogóle Urząd Miejski, a tym bardziej jak powiem, że jest ogrodnik i ja nie mogę nic zrobić bez zgody ogrodnika, to normalnie wybuchają śmiechem i się robi po prostu coś takiego, że ja tego nie umiem wyrazić. Jest przejście, chodnik między ul. Sportową 1, a ul. Młodzieżową 3 i to już po prostu krzaki zarosły do pól chodnika. Żywopłot przy ul. Młodzieżowej obcięty już dawno, przy garażach nieruszone. No, ja po prostu nie mogę, bo ja o to dbałem. Piękne wierzby sobie porobiłem. No, ale w tej chwili ja już nie daję rady, żeby sam to robić. My nie możemy nic zrobić bez ogrodnika, dlatego chciałbym, jak on obiecuje, że to zrobi, to niech to zrobi. A nie, żeby się na mnie osiedle wyżywało, bo zawsze było ładnie, a dzisiaj jest brzydko. Ja w tej chwili już nie wiem, jak z nim rozmawiać. Ostatecznie ja nie jestem od przycinania. Ja sobie sam narzędzia kupiłem, ja to robiłem, ale wreszcie, jak nastał ogrodnik i powiedział, że mi nie wolno żadnego drzewka sadzić bez jego zgody, to niech to zrobi. 
· p.Rekowski – to będzie załatwione pozytywnie, ponieważ akurat zlecenie na żywopłoty poszło w ubiegłym tygodniu, dlatego część rozpoczęli w piątek, czy w poniedziałek, bo i na ul. Ks. Pomorskich i na ul. Młodzieżowej miało być, także na ul. Sportowej. Tak, że te tematy w tym czasie są realizowane. To nie jest zakończone zlecenie. 
· p.Reszczyński – ja bym chciał, żeby mnie naprawdę powiadomić kiedy to będzie robione. Ja sobie czas znajdę, ja będę osobiście, ja naprawdę bym chciał, żeby to było pięknie. 
· p.Skiba – czy odpowiedź dyrektora Panu wystarczy?

· p.Reszczyński – tak. Ja bym jeszcze miał takie dwa tematy przy okazji. Co z placem zabaw na Igłach? Na jakim etapie w ogóle to jest? A także, czy jest możliwość tej górki zjazdowej przy ul. Rzepakowej, o której kiedyś rozmawialiśmy?

· p.Rekowski – jeżeli chodzi o plac zabaw na Igłach, czy tam na ul. Imielskiej, to rzeczywiście tutaj skierowaliśmy pismo do Pana Marczewskiego celem wytypowania jak gdyby obszaru, bo wskazany obszar nie jest własnością gminy miejskiej. Ustalamy jak gdyby tereny zamiennych, ponieważ tam mają być zamienne tereny i dojścia do pomnika. Jest kilka tematów, które po prostu zamiennie ten teren ma jak gdyby oddać, ale liczmy, że w tym miejscu powstanie mały ogródek jordanowski dla tych dzieci najmniejszych jeżeli już, bez boiska. 

· p.Dąbrowska – skończyły się wakacje, równie wyglądają te nasze place zabaw na osiedlu, czy można by zrobić przegląd tych placów zabaw, żeby zobaczyć jak wygląda.
· p.Rekowski – jak najbardziej. 

· p.Szmagliński – w imieniu sfrustrowanych mieszkańców Zamieścia i ul. Długosza chciałbym zapytać, czy i kiedy będzie wznowiona budowa kanalizacji deszczowej, bo mieszkańcy są tak sfrustrowani, bo po opadach nie mogli wyjść na ul. Długosza, a co dopiero wyjechać. Cieszyli się, że budowa się rozpoczęła, a teraz to wszystko stoi w miejscu i pytają kiedy będzie dalej budowana kanalizacja deszczowa. To jest pierwsze pytanie. A drugie pytanie, na jakim etapie jesteście Państwo w zdobywaniu środków na budowę ul. Asnyka? Bo tak na podstawie tych medialnych doniesień właśnie czytałem, że budowa ma się rozpocząć i kiedy?

· p.Rekowski – budowa ul. Asnyka – ma być dopiero złożony wniosek do końca miesiąca września, jeżeli chodzi o dofinansowanie na „schetynówkę”. Natomiast, jeżeli chodzi o ul. Długosza, to rzeczywiście tam prace rozpoczną się w najbliższym czasie. Natomiast o kanalizacji deszczowej szumnie powiedzianej, no tam nie ma mowy. Tam będzie tylko jedno miejsce spustu wody, które będzie przerzucało wodę przez ul. Baczyńskiego, Zamieście do kanalizacji, która tam już istnieje i to wszystko. 
· p.Szmagliński – ale prace się rozpoczną?

· p.Rekowski – tak.

· p.Lipiński – chciałbym prosić o informację. Pewnie ja prawidłowo to rozumuję chodzi o darowiznę na rzecz klubu seniora „Wrzos” 750 zł. Ja rozumiem z tego wyjaśnienia, że to jest darowizna osoby fizycznej. Po prostu jest to operacja finansowa przeprowadzona przez Ratusz. Tak to rozumiem. Chciałbym mieć tutaj pewność, że właśnie tutaj tak jest. 
· p.Tuszkiewicz – oni dostają darowiznę z jakiegoś zakładu, że to jest na gwiazdkę, czy coś takiego. Te pieniądze wpływają do urzędu na nasze konto i są one, jako moje środki z tym, że ja ich nie ruszam, bo muszę opiniować wspólnie z pewną panią, że są one na cele „Wrzosu”, bo tam jest napisane na cele „Wrzosu”. 
· p.Szmagliński – wykorzystując, że jesteśmy tutaj wszyscy razem, to chciałbym się wszystkich kolegów i koleżanek zapytać, czy my jako przewodniczący możemy korzystać z tych tablic, które są w całym mieście rozrzucone, a bardzo często są one puste. Jeżeli jest jakieś takie ogłoszenie, które np. mogłoby zaangażować, na pewno nie byłoby to częste ogłoszenie, ale takie pojedyncze, jakby jakaś wycieczka, że brakuje kilku ludzi do skompilowania z osiedla, czy można by było np. takie ogłoszenie dać na tych tablicach ogłoszeń? Chodzi o tablice samorządowe i chciałbym prosić kolegów i koleżanki, bo już tu pojedyncze osoby mówiły, że się zgadzają.
· p.Skiba – to należy konsultować z przewodniczącymi tych samorządów, gdzie miałoby być to wywieszone. Myślę, że nie będzie tu żadnych problemów. 

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.
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